
k i i i J K u  n t R i ż A W s H r
D. 10. Grudnia. —  Rok 1S47.

Piątek. M 0 9 A  Ju tro ,  Śty Damazy.
O O U , W schódsłońcag.Sjin.S; Zachódg.3,m.52.

Dziś obchodzoną iest uroczystość Loretańska. 
Je rzy  Ossoliński Kanclerz wielki koronny, w ystawił 
r. 1640 za wsią Ossolinem o milę od Klimontowa  
(w S a n d o m ie rsk ie m ) , Kaplicę Betlejem  zwaną, ksz ta ł
tem wyniosłego kopcu darniną o k r y t e g o ,  nad którym 
wzniósł murowaną wieżyczkę z dzwonkiem z Loretu 
sprowadzonym. Przy tej Kaplicy n u r e m  opasanej,  
urządzonem by ło  mieszkanie dla Pustelnika. JozefSa* 
lezy Hrs na Tęczynie, Wda Sandomierski, miejsce to 
BOGU poświęcone przyozdobił i powiększył w r.1700. 
Kaplica ta dotąd istnieje w całości.

W czoraj o godzinie 2 '/z po południu , opatrzony SS. 
S a k r a m e n t a m i ,  otoczony stroskaną Rodziną, p rzeżyw
szy lat 70, oddał BOGU d u c h a ,  ś. p. Ludwik Adam 
Dmuszewski, Redaktor niniejszego pisma, Dyrektor 
T ea trów  Warszawskich, Członek Rady G łównej Opie
kuńczej In s ty tu tów  Dobroczynnych Król: Pol:. T e  trzy 
ty tu ły ,  stanowią treść życia tego sędziwego i czcigod
nego Męża. Jem u początkowe rozminięcie,jemu wzrost 
popularny K urjer W arszaw ski winien; b y ł  czas kie
dy sceny krajowej b y ł  ozdobą, a do końca szczerze ią 
miłował; b y ł  nareście Ojcem i Opiekunem niedoli, o 
tem wszyscy co go i bliżej i zdała nawet znali, wiedzą. 
Za nim więcej szczegółów o życiu i pracach tego zna
mienitego Męża do wiadomości ogółu  Czytelników na
szych podamy, niechaj wolno będzie w spółpracowni
kom Jego w imieniu swoim, i w imieniu Rodziny, k tó
rą  w tej chwili ciężka boleść obarcza, te pierwsze w y
razy żalu i najżywszego szacunku poświęcić; wiemy 
że żal ten wszystkie prawe serca z nami podzielą, w ie
my że na zgon Dmuszewskiego oboiętnemi nie będą 
ani zwolennicy sceny, ani Czytelnicy pisma które się 
umiało nieledwie z codziennymi Ich potrzebami zespo
lić, wiemy że tę stratę  podzielić potrafią również ci 
z k tórych  ręki ja łm użna  płynie, iak i ci, k tórzy  n ie 
zaprzeczonych i nieustających dobrodziejstw Dmu
szewskiego doznali. BÓG który w imieniu ubóstwa ka- 
id y  grosz przyiąć obiecał,  niezapomni o s łudze swoim 
któ ry  tak wiernie przepisów zakonu J e g o  słowem i
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z a p r a s z a ) ,  odbędzie się w d n i u  12ym b. m . ,  t o  iest 
w p r z y s z ł ą  Niedzielę, o g o d z i m e  w  p o ł  d o  dej p o  po- 
łudtiiu , z  domu w ł a s n e g o  przy ulicy Wierzbowej Nr 
473 lit: C, na s m ę t a r z  P o w ą z k o w s k i

A d a m  M uller , Kapitan b y ly rh  VV'.jsk Polskich, 
Lm ery t,  lat 4!) liczący, opatrzony i>8. oAkRAiVUuN-

TAMf, w dniu Smym b. m. przeniósł się do wie
czności. Pozostali Bracia i Siostry, zapraszają K r e 
wnych, Przyiació ł i Kolegów zmarłego, na w ypro
wadzenie zw łok  z Kaplicy W .R efo rm a tó w t w dniu  
dzisiejszym o godzinie 3ciej po południu, na smę
tarz Pow ązkow ski; oraz na żałobne Nabożeństwo 
w dniu 1 i ty m t. m. o godzinie lOtej z rana, do K o
ścioła XX. Kapucynów.

Wilhelm Jeschke. Obywatel m. W arszawy, p rze
żyw szy lat 48, zszedł z tego świata wczoraj;  n ieu tu
lona w żalu Zona wraz z dziećmi, zaprasza Krew nych 
i Przyiaciół na exportaeję c ia ła ,  odbyć się maiąc.i 
iu tro  ogodz: w pó ł do 3ej popo łud :,  zdom u własnego 
N°2867/S przy ulica Tamka, nasmę: Ewanielicki.

B ank Polski. —  Podaie do powszechnej wiadomo
ści, iż dla zamknięcia rachunków Bankowych z k o n 
cern upływaiącego roku, stosownie do $ 256 In s t ru k 
cji dla Banku przez Iladę Admi: zatwierdzonej, zawie- 
szone będą tak, iak w latach poprzednich zw yk łe  czyn
ności Banku o d d . s/ 2o G rud: r. b. do d. 20 Gru: (1 Sty:) 
1847/s r. włącznie, wyiąwszy wymianę BiletoW'Ban- 
kowych,która w dniach i godzinach zwyczajnych usku
tecznianą będzie. —  Łubkowski.

W czasopiśmie obrazkowym czeskim, wydaw anym  
w Pradze, p . t. P autnik  (Pątnik, P ielgrzym), w z a ry 
sie 10m r. b. umieszczony iest krótki nekrolog ś. p. 
Samuela Bogumiła Lindego. Nazwano w nim naszego 
znakomitego Męża, Nestorem Litera tury  polskiej, k tó 
ry dla Polaków b y ł  tem, czem Jungman  (są s łowa ne
krologu) iest dla nas Czechów. Tak  to światli Czesi 
oddaią należyty ho łd  zasłudze nieśmiertelnego z prac 
swoich uczonego filologa, nie poniżaiąc go przed swo
im również zasłużonym Jugm anem . Obydwa zaszczy
tny swój zawód zakończyli w jednym i tymże r o k u ,  
prawie w iednym wieku życia. Dla tych którzy są 
wstanie ocenić godnie ich olbrzymie prace, s trata ich
iest dotkliwą. Obydwa oczekuią jeszcze biografa........
Tymczasem, kiedy ieszcze świeżo tkwi w naszej pamię
ci zgon ś. p. Lindego , oczekuiemy, że Nauka z w ł a 
ściwą sobie godnością odda sprawiedliwą cześć wiel
kim zasługom  Nieboszczyka  Chlubą by łoby  dla
mnie poświęcić moje pióro na skreślenie życia tak zna
komitego Męża, którego blisko znałem od kilku lat, 
korzystając w zawodzie naukowym  z iego światłego 
doświadczenia; lecz w L ite ra turze  polskiej nie moim iest 
to obowiązkiem. Czeski nekrolog ś. p. ;Lindego, koń
czy s ię tem i s ło w y :  nPolacy winni mu wielką wdzię
czność.” —  P. D  ski.
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Pomnik staw nego naszego Naturalisty  X. K rzysz
tofa K lu k a , (o ktorego zamierzonem wykonaniu do
nosiliśmy), przeznaczony do umieszczenia w m. C ie
chanowcu, gdzie Kluk urodził  się, b y ł  Proboszczem, 
dzieła swoie pisał i um a rł ,  iuż w zupełności ukończo
ny został. Pomnik ten iest dziełem utalentowanego 
Rzeźbiarza P. Jakóba T a ta rk iew icza .

Co rok Resursa Kupiec: wywiązuje się dobroczynną 
zabawą na korzyść pożytecznej Insty tucji Z u p y  Rum - 
jo r d z k ie j .  W chwili kiedy rozdział tego posiłku po
między najnieszczęśliwszych uiieszkańców M. W arsza
wy, bo przy otwarciu zimy, staie się najpotrzebniej
szym, Resursa Kupiecka zamierzyła w tym roku w y
płacić d łu g  swój nędzy. Jakoż dnia 15 b. m. danym 
będzie w salonach tejże Resursy K on cert A m ato ró w , 
w którym  przyobiecały dać słyszeć się Damy tutejsze 
znakomitym talentem m uzycznym obdarzone. Nie wąt
pimy, że zebranie to połączone z celem tak chwaleb
nym , a przypominające poprzednie tyloliczne koncer
ty amatorskie, które pomiędzy słuchaczami amatorami 
muzyki,  tak wielkie zadowolenie sp raw iły ,  będzie ró w 
nież licznem iak i tamte. Bilety na koncert wspomnio- 
ny po cenie rubel sreb: 1 kop: 20, iuż są do nabycia 
w  M agazynach: P P . Sch len ker, S en n ew a /d a , S p ies-  
ta ,  Z a lew sk iego , S p eth a  i K onopackiego.

W c z o r a j  z ł o ż o n o  w R e d :  k u r j e r a  o d  M . S .  z ł .  7 ;  a 
ed W . M. zł. 3, na sztachety przed Kościołem Pauien 
W iz y te k  Warszawskich.

W kontynuacji ciągnienia 5ej klassy 70 Loterji .Rl: 
wczoraj odbytego, znaczniejsze w ygrane padły iak na
stępuje: N r :  1,000, 2 ,160, 7,552, po rsr.  300; Nr: 
2,317, 2,890, 4 ,995, 5 ,395. 6 ,083, S,G7I, 11,188,  
11,472, 11 934, 12,504, 13,757, 16,633, 17,514, 
20,448, 21,223, 21 560, 21,909, po rs. 100.

Gdy zarzuceni iesteśmy genjaloemy utworam i Pisa
rzy  t ra n c j i ,  gdy  iuż przesyceni, że tak rzekę, temi 
płodami bujnej,  południowej wyobraźni,  zapewne 
z przyjemnością weźmiemy do rąk skrom ną lecz rze 
czy wiatą P o w ia s tk ę  z dziejów o jczystych; z miłem 
zaięciem czytać będziemy wypadki tak blisko nas do
tyczące, wypadki, które miały miejsce w pośród na
szych ojców, w pośród osób k tóre  ży ły ,  k tóre  zna
my z historji. Drukarnia Adolfa K reth lo w  przy ulicy 
Senat: N °4 /S ,  pragnąc uczynić p rzys ługę  Szano: P u 
bliczności,  wydaie Powieść: B ia ły  G rzegorz c zy li  
U kra in a  p r z e d  pow sta n iem  C hm ieln ickiego, przez 
.1 N. C zarn ow sk iego , w 3ch tomach. Osnowy iej, są 
dzieje Ukrainy za W ł ^ o y s ł Aw A IVgo. A u t o r ,  iak wi
dać z cytowanych kronik, ko rzysta ł  tu ze wszystkie
go, co tylko współcześni i później-i pisali o tej epo
ce, a zaledwie dla zapełnienia miejsc, gdzie sama hi- 
storja milczy, przy  w o ła ł  w pomoc wyobraźnię. P rzed

płata na trzy tomy znacznej objętości, wynosi z ło 
tych 10. —  Adolf K reth low .

Celem uchylenia licznych niedogodności wynikaią- 
cycb z korespondencji od osób zgłaszających się do 
mnie o warunki nabyc ia : 8posób działań machiny żniw
nej i t. p., donoszę: że w Nrze 41 Gazety Handlowej, 
oraz w Nrze 76 Korespondenta zamieszczone zos tały  
objaśnienia tego rodzaiu obszerniejsze, niżeli p ry w a t
nie iestem w stanie zadosy ć uczynić żąda:ącym. Machi
ny wyrabiają się w Zakładzie Rządowy m Białogon pod 
miastem Kielcami, i w Warszawie w Zakładzie PP. L i l 
p o p  i Z a k rzew sk i, do k tórych o warunki nabycia, żą
dający machin,zgłosić się mogą. Nadto, P. Lilpop i Za
krzewski obowiązani zostali każdemu obstaluiącemu 
w ich zakładzie, zaręczyć zą wyrób mocny i prak tycz
ny machiny żniwnej. —  Pisałem w Woli Kopciowej 
pod Kielcami dnia 30 Lipca 1847 r.—  T ytn in ieck i.

Z  P e tersb u rg a  1 9  L ist: f i  G rud:). —  O gł oszony 
został Najwy żej zatw ierdzony cerem onjał na dzień 26 
Listo: iS Grud:). W wielkiej Cerkwi pałacu zimowego, 
o godz: 12'/z z południa w przytomności NNT. PA Ń 
S T W A , Osób Cesarskiej Familji,  Posłów  zagran icz
nych , Ministrów, c łaz  innych Dygnitarzy Cesarstwa, 
nadto Urzędników dworu i Kawalerów O rderu  Sgo J e 
r z e g o ,  tych mianowicie, k tórzy w tym czasie znajdo
wać się będą zgromadzeni w salach zamkowych, cz łon
ków Najświętszego S y n o d u , oraz Duchowieństwa 
przydwornego, odbywać się będzie solenne Nabożcń- 
stwo; po skończeniu k tórego, J. C. W. W. Xżę K o n 
s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z ,  z  powodu dojścia do pełuole- 
tności, wykona przysięgę na wierność Panującemu Mo
narsze. i Ojczyźnie, na zastosowanie się do praw na
s tępstwa i zachowanie przywilejów fam ilijnyeh. Pu 
skończonem Nabożeństwie i powrocie z kościoła do pa
łacu ,  J .C . W . W. Xżę K o n s t a n t y  w  sali 8go J e r z e 
g o  powtórnie wykona przysięgę na wierność w służ-  
bie N. MONARSZE i Ojczyźnie. Wy strza ły  * dział 
w liczbie 301, oraz uderzenie w dzwony we w szyst
kich Kościołach oznajmią miastu u spełnieniu tej u- 
roczystości;  wieczorem miasto ma być illuminowa- 
ne. (z  ln w : Rusk:)

A n g lja . —  Na posiedzeniu Izby niższej 29go z. m., 
Minister spraw  w ew nętrznych  Pan G re y  przedstawił 
wniosek względem przedsięwzięcia energicznych środ
ków w niektórych częściach Ir landji ,  p r z e c i w  często 
pow tarzającym się mord m. Wniosek został przyję ty  
większością głosów 233 przeciw 2 0 .—  R°k skarbowy 
ubiegły  z dniem lOin Października, wykazuie rozchód 
52,906,109 funtów  sz ter l: ,  przychód zaś 52,579,301  
fun tów  szterl:; w dochodach zatem b y ł  deficyt 326,608  
fun tów  sz terl: .—  W kró tce  rozdane będą medale ho
norowe w o jskow ym , którzy m ie li udział w bitwach
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nad rzeką S u t'edsz  w [ndjach wscbod:.—  Bank ang: 
za rękojmię udzieli! pomocy znacznemu domowi han
dlowemu F letcher (Fleszer),  A le x a n d e r  i  sp ó łk a , 
prowadzącemu inter: z Indjami wsch d:, którego kre
d y t  od kilku dni b y ł  zachw iany.—  Dyrektorowie ir
landzkiego B a n k u  zniżyli stopę procentową z 8 na 7.—  
Z liczby1" ^ , 995 czeladzi zwykle pracuiącej w fabry
kach A J a n c z e s i r u , ledwo 19,145 ma za trudnien ia .—  
W Liwerpoolu znowu zaszło kilka bankructw.

F r a n c y a .—  Sir S tr a tfo r d  C anning  (Stretfor Ken
ning) p rzy b y ł  z Londynu do Paryża; mówią, iż udaie 
się z missją na wschód; poprzednio iednak będzie miał 
narady z Panem G izo, w przedmiocie spraw Grecji ,  
T u rc ji  i Szwajcarji.—  Dziennik S porów  potwierdza 
wiadomość, iż za zgodą mocarstw, zaproponowane bę
dą stronom w Szwajcarji środki do przywrócenia po
k o ju .—  P. Fszann  Poseł Rzeczypospolitej Szwajcar
skiej,  po 24-gddzinnej słabości, um arł 28go z. m. w Pa
ryżu  ; m ów ią,  iż od dawna cierpiał na kość pacierzo
w ą ,  a w skutek wiadomości z Szwajcarji, śmierć sobie 
przyśpieszył —  Król Sardy ński pozwolił znowu pre
numerowanie Dziennika S po ró w  w Sardynji.

K ie m c y . —  N. Król P ru sk i, ctlem przed-tawienia 
nowego kodexu karnego, raczy ł zwołać na 17 ty Stycz
nia przysz łego  roku Z jednoczony K om ite t S ta n ó w ; 
M arszałkirm  onego mianował XciaSoltns Hohensolms 
L ic h ;  zaś Wice-Marszałkiem Podpułkownika Adolfa 
von Rochow. Komitet Zjednoczony S tanów , celem 
przygotowania obrad plenarnych, ma iuż zgromadzić 
się'29ao Grudnia.—  Gubernator Mora wji i S/Jaska, Ru
dolf Hrabia S tad ion , mianowany Nad-Burggr«fem i 
Prezesem gubernjalnym w Czechach.—  Znany w W a r
szawie Wiolonczelista Samuel K ossow ski, po d ługie j 
niehytności,  w czasie której bawił po większej części 
w llossji, przyjechał na czas krótki do Lwowa, dla od
wiedzenia swej rodziny, i mą wystąpić w koncercie 
w tymże m i e ś c i e . 1 — W dzień Stej K a t a r z y n y  odbyła 
się we Lwowie pierwsza reduta, w nowym lokalu tea
tralnym, składaiącym się z Saaiu pokoi i sali, gusto
wnie przybranych.

Z  K ra k o w a . —  Redakcja Gazety Krakowskiej po
spiesza z Ostrzeżeniem: Iż wedle listów z Tarnopola 
ostatnią pocztą nadeszłych, wieść przez pisma zagra
niczne ogłoszona, o wybuchu tamże wielkiej c h o le ry , 
wcale nie potwierdza się.

P r u s s y .   (Dalszy ciąg w yroku w sprawie Pola
ków). II. Naslępuiący oskarżeni, winni spół wiado
mości w przedsięwziętej zdradzie państwa i zaniecha
nego doniesienia, t a k m a ią b y ć  ukarani: 65) J a n T u -  
łodzieski na u tratę  k< kar:, wyzucie z posady Plebana 
w Siebran, niezdolność do piastowania na przyszłość 
posad publ; i 8-letni areszt warowny. 66; Jan l.ębiń-

ski, na u tratę kok:, szlachectwa i 8-letni areszt war >- 
wny. 67) Mateusz Moszczeński, na u tra tę  kok:, szl: i 
8 letni areszt waro:. 68) Tadeusz Sokoluicki, na utr: 
kok:, szl: i 8-letoi areszt waro:. 69) Tad: Radoński, na 
utr: kok:, szl; iS  letni areszt war:. 70) Włodz: Barto- 
lomeusz Ludwik Xawery Wilczy ński, na utr: kok:, szl; 
i S-letni areszt war:. 71) Hipolit Szczawiński, na utr: 
kok:, szl:, w k u c i e  z stanu Oficerskiego i 8 letni areszt 
waro:. 72; Konst: Szaniecki, na utr: kok;, szl: i 8-letoi 
areszt waro:. 73) Stan: lliesiekierski, Da utr: kok:, szl: 
i 8 letni areszt waro:. 74) Alfons Moszczeński, na utr:  
kok:, szl:^ wyzucie z stanu Oficerskiego i 8 letni areszt 
waro:. 7 5 / Felis  Zagórski,  na u tratę  kok:, degradację 
z Podoficera na prostego żołnierza, wyzucie z. wojsko
wego stanu i 8 letni areszt waro: 76) Alex: Szyszyło- 
wicz, na 8 letni areszt war:,  a następuie na wy transpor
towanie za granicę. 77) Konst: Kowalkowski, na utr:  
szl:, kok:, degradację z Podoficera na prostego żołnie
rza, wy zucie z wojskowego stanu i S letni areszt war;. 
78) Tomasz Stawisiński, na utr: kok: i S letnie więzie
nie w domu kary i popr:. 79) Wine: Frost, na u tr :kokr, 
znaku wojskowego, przeniesienie do 2ej klassy woj
skowego stanu iS-letuie umieszczenie w wojskowym 
oddziale karnym. SO) Albin Kierski, na utr: kok: i 10- 
letnie więzienie w domu kary i popr:. 81) Kazimierz 
Szultz, na utr: kok: i 8 letni areszt waro:. 82) Ludwik 
Ostaszewski, na utr: szła:, 8 letpi areszt waro:, a nastę
pnie na wy transportowanie za granicę. S3) AleX:iVlierz* 
wieki, na utr: kok: i S letni areszt warowny. 84) Karol 
Kos, na utr: kok: i S letni areszt waro:. 85) Igu: Teo: 
Kerszka, na utr: kok: i 8- letni areszt waro:. S6;Jokób 
Złotowski, na utr:  kok: i 8 letni areszt waro:. 87) Ni
kodem Józ: Kierski, na utr: kok:, szl:, wyzucie z Oficer
skiego stanu i S-letni areszt waro:. 8S) Teofil Skrzyn
ki, na ulr: kok:, szla:, degradację z Podoficera Da pro
stego żołnierza i 8 letni areszt waro:. 89) Stan: Ku- 
dlicki, na utr: kok: i 8 letni areszt waro:. 90) Józef  .Be- 
nedy kt Lipiński, Da utr:  kok: i 8 letnie więzieoie w do
mu kary i popr:. —  111. Powyżsi od Nru 1 do 90, wy- 
łuszczeni oskarżeni, rnaią ponosić koszt śledztwa pro> 
r a ta  ev en lu a lite r  in  so lid u m , o ile nie będzie szcze- 
góluie nałożony na oskarżonych niżej wymienić sie 
mających. (D. c. n.)

S zw n jc a r ja .—  Kanton Uri 2Sgo z. m. kapitulował, 
podobnie iak Kantony Uuterwalden i Szwyc. Kanton 
W allis poszedł za ich przykładem.

R ozm aitości. —  Niemieckie gazety powstaią nad
zwyczajnie na zwyczaj,  iaki pewni hhmościowiernaią, 
ze w towarzystwach iunym ięzykiem mówią ażeby ich 
nierozumiano, a szczególnie w towarzystwie Dam. R ó 
wnież niegrzecznie, (piszą te gazety), iest ze strony Dam, 
kiedy w towarzystwie innym ięzykiem rozmawiają, a



157G —

I tó re g o  gospodyni domu n ierc ium ie; leżeli maią sobie 
iakie Uiemnice powierzać, mogą to uczynić kiedy są 
same, ale nie popisywać się iak papugi innym ięzy- 
Ł iem .—  Pewna Pani D b j ł a  w teatrze na przedsta
wieniu Otella; Damy które ko ło  niej siedziały, zano
s i ły  się od p łaczu, ale ona sama siedziała zimna iak 
m arm u r  i n iepłakała . Jedna t  płaczących zapyta ła : 
»Jakt<>, Pani nie płaczesz?” »AchI ia bym z duszy se r 
ca p łaka ła ,  odpowie Pani D.. ale dziś będę na balu i 
iestem wybielona i wyróżowana. —  Co też to znaczy 
O pera p o sthum a , zapytał pewien Jegomość swego 
przyiaciela. Jak to, odpowie przyjaciel,  ty niewiesz 
tego, Opera posthum a, są to dzieła, k tóre Autor po 
śmierci napisał. —  Pewien żarłok najadł się raków tak 
wiele, że aż zachorował i m usiał Lekarza wezwać; ten 
mu zapisał proszek na wy mioty i on ozdrowiał. W kil
ka dni spotyka się z przyjacielem, opowiada mu p rzy
padek z rakami i dodaje, ia niewiem co się to s ta ło  ze 
mDą; »a!boż to niewiesz, odpowie przyjaciel,  że raki 
ty łe m  chodzą.” —  Na brzegach Szkockich schwytano 
sztokfisza i znaleziono w wnętrznościach iego gazetę 
angielską niestrawioną, tak iakby dopiero z drukarn i 
w yszła ; gdy dziwiono się tem u, ieden Jegomość rzek ł :  
»£j cóż w tern dziwnego? ia znam tyle chodzących 
stokfiszów, k tórzy ca ły  zbiór książek w g łow ie ma
ią, a żadnej niestrawili .—  Spotka ł  Piekarz Rzeźnika : 
»Jak się masz przyjacielu, rzecze Piekarz, a zkądźe to 
idziesz?” » l d ę  z twoiej piekarni,  odpowiedział Rze- 
żnik, kupiłem  sobie bochenek chleba.” >iGdziei go 
masz?” »VV kieszeni od kamizelki,” i odszedł. Piekarz 
rozgniewany że z niego tak zażartował,  ca łą  noc m y
ś la ł  iakby mu odwetować; iakoż na drugi dzień spo
tyka Rzeźnika, i rzeknie do n iego : »Awiesz bracie zkąd 
ia idę?” uNiewiem,” odpowie Ilzeźnik. »Oto id ę z tw o -  
iej iatki i kupiłem  sobie g łow ę w ołow ą.” »A gdzież 
ią  masz, zapy ta ł  Rzeźnik. nPod m i m  kapeluszem, 
odpowiedział Piekarz, i odszedł dum nie”.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bromirski Onufry Oby; z S tarużebów; Boruczyński Ja n  O b y  

z Krzeszewa; Biesiekier.cy Lud: Oby: z Bodzanowa, i M arian  
?  rfi. k” ” ®1 l raPow 'cka  Emilja  Oby: z Berlina; D rozda 
A nt: O by:  z Kijowa; Gali, yn M aija  Xżna z Starej  Wsi;  Klicki 
Jak :  Urzęd; z W .ndykow ; P , OPl, e r  | gn: Kup: z W ę g ie r ;  Szwy- 
kowski W aleń:  Oby: z Gub: Grodzieus:; Tański  W in: Ob- z Gnb- 
Kowieósk:;  W aźyńsk i  Leup: O b y : * Gub; Grodziens:. (G. P.)

D O M S I S  S X K 1 V I A .
Z a k ła d y  P io tra  S te inke l le r  przy  M l jMie p arow IB i.— Pow o

dowane licznym pokupem S IE C Z K A R Ń  o iednym Nożu zna- 
nycli ze swej dobroci , p rzygo tow ały  świeżo z n a c z n y ’zapas 
takow ych ,  k tó rych  sz tuka sprzedaje  się na miejscu po Rsr. 
52 k. 50; również p rzygo tow ały  znaczny zapas N A R Z Ę D Z I 
ro  niozycb w yrob ionych  pod ług  najnowszych i najużytecznie j
szych modeli z zagranicy sprowadzonych,  k tó re  po cenach  
Stafycu sprzedają  się. -

P o trzebny  iest POKOIK. K aw ale rsk i ,  * u, f  ; łenj 
p rzy  ulicy Nowy-swiat;  maiący takow y do w )n a j . ciai raclty’ 
z ło z jc  adres w Drukarni  K ur je ra .

A d m in is tra cja  X icztw a  Ł o w ick ieg o .   Podaie
do publicznej  wiadomości,  iż z w yłow u jes ienne
go  w r. b. Stawów X ięzlw ie  Ł owickiem. sprze- 
daią się w Hołderniach  Ł yszkow skich  I K Y U V  

po cenie następuiącej : 1)  funt K arp ia  po kopieiek  10- 2) 
funt K aras ia  po kop: 10; 3)  funt Lina po kop: 10; 4) f„u t 
Szczupaka w sztukach drobnych do 2ch funtów wagi maią- 
cycli, po kop: 10; 5) funt Szczupaka w sz tukach od 2ch do 
5ciu funtów wagi maiących, po kop: 15; 6)  funt Szczupaka 
w sztukach większych, poczyuaiąc od 5ciu funtów wagi, po 
kop: 20. Maiący po trzebę  zakupienia R y b  w pow yższych  g a 
tunkach, czy to partjami większemi, czy też sz tukami,  raczą
zgłosić  się do Biura Administracji  X ięz tw a  w Łyszkow icach ,__
A dm inistra to r  X ięztwa, Rzeczywisty Radca Stanu, T. B otw in-  
ko. Referen t ,  P. Aujfschlag.

F O R T E  PJ AM mahoniowy o 6u oktąw ach, w do* 
brym stanie będący ,  ieafc do sprzedania  p rzy  u- 
licy Alexandrja  pod N r  2782, na lm  piątrze. 
Bliższą wiadomość powziąść można w Sklepie 

P iekarza .
- Z  przyczyny  w yiazdu, iest do odnaięcia od Now ego  ro k u ,  
L O K A L  złożony z 3ch Pokoi, P rzedpokoiku ,  Kucbni angiel-  
skiej,  Piwnicy, G óry ,  i P ra ln i  wspólnej,  w domu W .  Loeve,  
w nowej oficynie, na K rako .-P rzedm : N r  411. Wiadomość 
u R ządcy  domu.

Podpisany F a b ry k a n t  P iw a  w W arsz aw ie ,  o tw orzyw szy  
B R O W A R  we wsi dziedzicznej Radzików, w takowym w y ra 
biać będzie  PI W O  W A R S Z A W S K I E  M A R C O W E .  U wiada
mia okolice o ternie, oraz,  że wywóz pierwszy nastnDi 19 i 
20 Grudnia  r . b . —  S. K r a u z e .

Po trzebną  iest OSOBA w pewnym iuż wieku będąca , opa
t r zona  dowodami nieskazitelny charak te r  w ykazać  mogące.ni 
na Gospodynię , o kilkanaście mil od W a rsz a w y .  Zgłos ić  się 
może do nowo-wystawionego domu na Pradze ,  przy  ulicy Sze
rokie j ,  niedaleko Straży Ogniowej.

Zawiadamiam Sza: Publiczność, iż D A G U E R O T Y P U JE  ko
lorowo, nie tylko w zw ykłych ,  ale i małych formatach, k tó 
r e  użyte być  mogą do brosz i b ransoletek .  Życzący się Da- 
g uero typow ać ,  raczą  zgłosić  się każdego dnia od godz: 12 
rano do 3ej po południu, do moiego mieszkania p rzy  ulicy 
Danielewiczowskiej Nr 617.—  M alarz  P o r t r e to w y ,  A. Enge.

Je s t  do sprzedania  F O R T E P J A N  palisandrow y, 
w najnowszym fasonie, z platą i sztabami, pod 
N r  935,  na rogu  ulicy Z a ty łk i ,  obok K oszar  Mi
rowskich ,  u właściciela domu.

Dziś rano ciepła stopni 0. W czo ra j  w południe 2.
T E A T R  R O Z M A IT :.  Dziś, zamiast P am iętn ików  Sza tana; 

dane będą  : 8 raz Chłopiec okrętow y , i 34 raz  S io stra  Kasperka; 
pomiędzy pierwszą a d rugą  Komedją,  młody Lew andow ski, w y 
kona na Skrzypcach warjacje  B erjo ta .

T E A T R  W I E L K I ,  J u t ro ,  i sz y  raz nowa Komedja Szklanka  
wody.

J u t r o  wHandlu W in  i Korzeni W .K ołdrasińskiego , p rz y  ulicy 
M iodowej,  w pros t  Sądu Apel:, na Śniadanie: Szczupak w g a la 
recie ,  K a rp  na szaro, W ę g o r z  po tatarsku,  L in  z kapustą ,  K o 
tlet  w o łow y ,  Befsztyk.—  Obiad postny i mięsny.

J u t r o  w Handlu M ajewskiego przy ul: Bednarskiej, na Śnią* 
dan ie :  Sandacz i Szczupak po radziwił ; , K a rp  i K araś  po holen- 
dersku,  Lin i W ę g o r z  po ta tarsku,  Zupa rybna ig rz y b o : ,  Pierogi 
len iw e,N aleśn ik i  z serem.—  O biad :  postny i mięsny.


